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Delegacja kombinatu 
tarnobrzeskiego 

u Wł. Gomułki
2. bm. w związku z świętem 

górników I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
przyjął przedstawicieli Kom­
binatu i Zakładu Przeróbki 
Siarki z Tarnobrzegu z dyr. J. 
Gadomskim i I sekretarzem 
KZ PZPR L. Staczkiem na 
czele.

Przedstawiciele kombinatu 
poinformowali I sekretarza 
KC o pomyślnym wykonaniu 
zadań planu pięcioletniego w 
zakresie produkcji siarki, 
kwasu siarkowego i super- 
fosfatu, w tym również zadań 
eksportowych.

W czasie spotkania poruszo­
no rówmież węzłowe problemy

Ostatnie przygotowania
do górniczego święta

związane z dalszym 
rozwojem zagłębia 
wego.

Na zakończenie W.

ogólnym 
siarko-

Gomułka
przekazał na ręce delegacji w 
imieniu Komitetu Centralnego 
podziękowanie załodze kombi­
natu za jej ofiarny trud i 
osiągnięte wyniki pracy, ży­
cząc górnikom z okazji zbliża­
jącej się „Barburki” pomyśl­
nej realizacji ich ambitnych 
zadań. (PAP)

9 grudnia plenarne 
posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu zwołało 

posiedzenie Sejmu PRL na 
dzień 9 grudnia; poćzątek po­
siedzenia o godz. 10.

Porządek dzienny posiedze­
nia obejmuje przede wszyst­
kim rozpatrzenie sprawozdań 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o projek­
tach narodowego planu gospo­
darczego i budżetu państwa na 
rok 1966 oraz sprawozdań 
rządu z wykonania narodowe­
go planu gospodarczego i bud­
żetu państwa za rok 1964. W 
dalszym ciągu obrad, które 
kontynuowane będą także 10 
grudnia, Sejm rozpatrzy spra­
wozdania komisji, dotyczące 
projektów ustaw: o zaopatry­
waniu rolnictwa i wsi w wo­
dę; o zmianie dekretu o nie­
których podatkach i opłatach 
terenowych; o zmianie ustawy 
o współodpowiedzialności ma­
jątkowej pracowników za nie­
dobory w przedsiębiorstwach 
obrotu towarowego.

Przewiduje się, iż debata 
budżetowa kontynuowana bę­
dzie w dniach 13 i 14 grudnia.

PAP

Z Wietnamu

Dziś centralna akademia w Zabrzu

We wszystkich kopalniach węgla kamiennego i brunatnego, 
rud żelaza i metali nieżelaznych, kopalnictwa innych su­
rowców oraz w licznych zakładach górniczych trwają ostat­
nie przygotowania do tradycyjnego, górniczego święta „Bar­
burki”.
Tegoroczny „Dzień Górnika” 

dla wielotysięcznej rzeszy pra­
cowników górnictwa wieńczy 
zakończony poważnymi sukce­
sami produkcyjnymi, technicz­
nymi, ekonomicznymi i socjal­
no-bytowymi 5-letni okres pra 
cy; stanowi równocześnie oka­
zję do wytyczenia programu 
realizacji nowych, odpowie­
dzialnych zadań w następnym 
pięcioleciu.

Centralne uroczystości gór­
niczego święta odbędą się na 
Górnym Śląsku. W Zabrzu w 
Domu Muzyki i Pieśni w przed 
dzień „Barburki” odbędzie się 
dziś uroczysta akademia z 
udziałem przedstawicieli naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych.

W dniu tym przekazana zo­
stanie również do wstępnej
eksploatacji kolejna 12
wzniesiona po wojnie nowa ko
palnia — 
Rybnickim 
wym.

Z okazji

„Moszczenica” w 
Okręgu Węglo-

.Barburki” kilka
kopalń węgla kamiennego w 
rejonie śląskiej i krakowskiej 
niecki węglowej udostępnio­
nych zostanie społeczeństwu 
ao zwiedzania (PAP)

4 bm. dniu wolnym w
górnictwie od pracy we wszy­
stkich kopalniach odbędą się 
akademie zakładowe i spotka­
nia jubilatów pracy górniczej. 
Przedstawiciele kierownictwa 
kopalń i rad zakładowych od­
wiedzą przebywających na le­
czeniu szpitalnym swoich cho­
rych towarzyszy pracy.

W styczniu spotkanie
Shastri-Khan

Spotkanie premiera 
Shastriego i prezydenta 
stanu, Ayub Khana, w

Indii, 
Paki- 
Tasz-

kiencfe jest już ostatecznie u- 
zgodnione i najprawdopodob­
niej odbędzie się w pierwszym 
tygodniu stycznia. (PAP)

1038 akcji bojowych w ub. tygodniu
Bombardowania wyrzutni rakiet

i mostów w pobliżu Hanoi
Partyzanci południowowietnamscy ostrzelali z moździerzy 

w czwartek miejscowość Binh Chanh w odległości zaledwie 
15 km od Sajgonu. Ostrzeliwanie trwało ponad półtorej go­
dziny, po czym partyzanci wycofali się, gdy na pomoc miej­
scowym oddziałom wojsk rządowych przybyło lotnictwo.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, iż u- 
biegły tydzień był rekordowy 
pod względem ilości potyczek 
i bitew. Partyzanci zainicjo­
wali w tym okresie 1038 akcji 
bojowych, tzn. więcej niż w 
jakimkolwiek innym tygodniu 
od chwili rozpoczęcia wojny w 
Wietnamie.

Do Sajgonu przybył z dwu­
dniową wizytą senator amery­
kański Mikę Mansfield. Towa­
rzyszy mu m. in. ambasador 
USA w Sajgonie Cabot Lodge.

UPI informuje, iż USA za­
mierzają trzykrotnie zwięk­
szyć liczbę bombowców B-52 
bombardujących Wietnam po­
łudniowy. Obecnie 30 takich 
bombowców, stacjonujących 
na wyspie Guam, dokonuje 
niemal codziennie bombardo­
wań dywanowych domniema­
nych pozycji partyzanckich.

PIERWSZA PORAŻKA
Hokejowa reprezentacja Polski 

przegrała w miejscowości Lau- 
ritsala z Finlandią 0:2 (0:2, 0:0, 
0:0).

Agencja dodaje, że dowództwo 
amerykańskie w Wietnamie 
południowym dysponuje obec­
nie około 710 bombowcami, w 
tym 80 ponaddźwiękowymi.

Po raz pierwszy użyty zo­
stał w wojnie wietnamskiej 
lotniskowiec USA „Enterprise” 
o napędzie atomowym. Z jego 
pokładu samoloty startowały 
140 razy przeciwko różnym ce 
lom w Wietnamie południo­
wym. Jeden z nich, myśliwiec 
odrzutowy „Phantom F-4” nie 
mógł wylądować z uwagi na 
wysoką falę, która powodowa­
ła gwałtowne kołysanie się lot 
niskowca. Po pięciokrotnych 
próbach lądowania, w samolo­
cie zabrakło benzyny i runął 
do morza. Dwuosobowa załoga 
uratowała się, skacząc ze spa­
dochronami. Drugi samolot 
tego typu został zestrzelony 
nad Wietnamem południo­
wym. -

Amerykańskie samoloty od­
rzutowe dokonały w środę na­
lotów na wyrzutnie rakietowe 
i mosty w odległości 50 km od 
Hanoi. Dwa z tych samolotów 
— jak powiedział rzecznik woj 
skowy — zostały zestrzelone. 
Członkowie ich załóg zginęli.

PAP

Serdecznie żegnany Edward Ochab 
opuścił gościnną ziemię etiopską

W drodze powrotnej

Specjalny wysłannik PAP 
z Addis Abeby:

Rewizyta przewodniczącego 
Rady Państwa Edwarda 
Ochaba z małżonką złożona w 
Etiopii na zaproszenie cesarza 
Hajle Sellasje w dniach od 29 
listopada do 1 grudnia br. do­
biegła końca. W czwartek 2 
bm. rano goście polscy opuści­
li Addis Abebę udając się .w 
drogę powrotną do kraju.

Cała wielokilometrowa trasa 
wiodąca z pałacu jubileuszo-
wego który był siedzibą
szefa państwa polskiego i jego 
małżonki w czasie pobytu w 
Etiopii — na lotnisko, wypełnio

Pierwszy chlor 
z nowej wytwórni
W Zakładach Chemicznych 

„Oświęcim” rozpoczęła w 
czwartek, 2 bm. produkcję 
nowa, wielka chlorownia. Pro­
dukować ona będzie mogła 
43,5 tys. ton chloru rocznie. 
Już pracująca wytwórnia do­
starcza go 25 tys. ton rocznie. 
„Oświęcim” stał się więc naj­
większym tego typu producen­
tem w Polsce. (PAP)

K-olorowif obraz ula óataltta

|

Radziecki satelita telekomunika­
cyjny „Mołnia 1" pośredniczył 
we wtorek, 30 listopada, po raz 
drugi w przekazywaniu z Mo­
skwy do Paryża kilkudziesięcio­
minutowego programu telewizji 
kolorowej. Program ten oglądali 
w paryskim domu radia — dzien­
nikarze i specjaliści francuscy 
oraz dyplomaci akredytowani w 
Paryżu. Odbiór obrazu i dźwięku 
był bardzo dobry. W ekspery­
mencie zastosowano aparaturę 
nadawcza I odbiorcza francuskie­
go systemu telewizji barwnej 
SECAM. Na zdjęciu: fragment 
zimowe] rewii mody radzieckiej 
przed kamerami telewizji barw­
nej w Moskwie podczas transmi­

sji do Paryża.
CAF — radiofoto

Samoloty RAF dla ochrony 
zapory Kariba

Premier Wilson oświadczył 
w czwartek w Izbie Gmin, że 
Zambia zwróciła się oficjalnie 
do W. Brytanii o ochronę lot­
niczą.

Wilson zawiadomił następ­
nie, że między W. Brytanią i 
Zambią zawarto porozumienie 
dotyczące wszelkich warunków 
związanych ze stacjonowaniem 
w Zambii samolotów RAF-u 
przeznaczonych do ochrony za 
pory Kariba i dodał, że w Lu- 
saca toczą się jeszcze rozmowy 
na temat ewentualnego wysła­
nia do Zambii batalionu pie­
choty brytyjskiej.

Nowym elementem w sy­
tuacji jest ostrzeżenie rządu 
Smitha, że siłownia dostar­
czająca prąd do Zambii zosta­
nie zburzona, jeśli oddziały 
brytyjskie wkroczą na teryto­
rium. Rodezji. (PAP)

Z Indonezji
zamieszane w spisek
Agencje zachodnie donoszą 

z Djakarty, że najwyższe do­
wództwo operacyjne (KOTI) 
postanowiło w środę na posie­
dzeniu, które odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta 
Sukarno, utworzyć specjalny 
trybunał wojskowy. Będzie on 
sądził osoby zamieszane w nie 
udany zamach stanu z 1 paź- 
d"iernika.

Komentując tę informację 
UPI pisze: „ponieważ głów­
nym motorem kampanii prze­
ciwko komunistom i ich sojusz 
ników jest armia, utworzenie 
trybunału wojskowego, który 
ma ich sądzić wydaje się wska
zywać, że wojsko 
obecnie zdecydowaną 
w Indonezji”.

Jak donosi AFP 
armii indonezyjskiej

sprawuje 
kontrolę

rzecznik 
oświad-

czył w czwartek na konferen­
cji prasowej — że nie otrzy­
mał żadnych informacji, które 
by świadczyły, iż przywódca 
KP Indonezji Aidit został za­
bity. (PAP)

20-lecie Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika

W Toruniu rozpoczęły się 
obchody 20-lecia Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika. W 
czwartek zainaugurowała je 
sesja poświęcona problemom 
księgozbiorów naukowych uni­
wersytetu. Otwarto wystawy 
historyczne. (PAP)

wizyta w Bejrucie

red. Janusz Weyroch donosi

na była szpalerami ludności 
serdecznie i gorąco żegnającej 
polskich gości. Czerwone 
sukno pokrywało betonową 
płytę od drzwi wyjściowych 
portu lotniczego aż do schod­
ków samolotu. O godzinie 9.15 
na lotnisko przybyli w od­
krytym samochodzie przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab i cesarz Hajle Sellasje. 
Obaj mężowie stanu zajęli 
miejsca na podium honoro­
wym. Kampania gwadii cesar­
skiej oddała szefowi państwa 
polskiego honory wojskowe. 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa pożegnał się następnie z 
cesarzem. Edwarda Ochaba 
żegnali członkowie rodziny ce­
sarskiej, premier, minister 
dworu, członkowie rządu, ge- 
neralicja, oraz ambasador 
PRL w Etiopii Jan Krzywicki 
i miejscowa Polonia. Dzieci 
wręczyły przewodniczącemu 
Rady Państwa i jego małżon­
ce kwiaty.

Gdy Edward Ochab wcho­
dził na schodki wiodące do 
samolotu zagrzmiał salut ho­
norowy 21 dział. Srebrny 
„Ił-18” wzbił się w górę. Oto­
czyła go honorowa eskorta 
myśliwców sił lotniczych armii 
etiopskiej, która towarzyszyła 
mu do granic państwa.

W drodze powrotnej do kra­
ju przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, Edward Ochab, 
przybył w czwartek we wczes­
nych godzinach popołudnio­
wych do Bejrutu. Edward 
Ochab zatrzyma się w Libanie 
24 godziny.

Przewodniczącego Rady Pań 
stwa powitali dyrektor gabi­
netu cywilnego prezydenta re­
publiki G. Haimari, dyrektor 
protokołu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Emir Szehab, 
ambasador PRL w Bejrucie 
Witold Skuratowicz, liczne oso 
bistości i przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego. Od­
dział wojska oddał honory woj 
skowe.

Edward Ochab udał się dó 
jednego z hoteli, w którym 
zarezerwowano dla niego apar 
tamenty. (PAP)

Na stronie drugiej zamiesz­
czamy skrót wspólnego komu­
nikatu polsko-etiopskiego.

Przywódcy radzieccy 
dziękują za życzenia
Leonid Breżniew, Anastas Mi- 

kojan i Aleksiej Kosygin wysto­
sowali depeszę do I sekretarza 
KC PZPR, Władysława Gomułki 
przewodniczącego Rady Państwa, 
Edwarda Ochaba i prezesa Rady 
Ministrów, Józefa Cyrankiewicza, 
w której w imieniu Komitetu 
Centralnego KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej, Rady Mini­
strów ZSRR, całego narodu ra­
dzieckiego i w swoim własnym 
wyrażają serdeczne podziękowa­
nia za pozdrowienia i życzenia 
przesłane z okazji 48 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. (PAP)
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Tydzień kultury polskiej 
w Meksyku

W mieście Guadalajara — stoli­
cy stanu Jalisco, ambasador pol­
ski Jerzy Grudziński i gubernator 
stanu Francisco Medina dokonali 
2 bm. otwarcia „Tygodnia Kultu­
ry Polskiej”. Program obejmuje 
wystawy plakatu polskiego, wy­
stawę fotograficzną, cykl filmów 
polskich oraz wystawienie trzech
sztuk Sławomira Mrożka.

Nowy dinar 
jugosłowiański

Dziennik „Borba” donosi, że w
dniu 4 stycznia 1966 roku wejdą 
w obieg nowe banknoty wartości 
5, 10 i 50 dinarów oraz monety 
wartości 5, 10, 20 i 50 para oraz 
1 dinar. Jeden nowy dinar będzie 
mieć wartość stu obecnych.

Tragedia pod Swieciem
W czwartek we wczesnych go­

dzinach rannych, na szosie pod 
Swieciem (woj. bydgoskie) samo-
chód ciężarowy marki 
należący do toruńskiej 
„Atra”, wpadł na stojącą 
sle przyczepę. W wyniku 
nia samochód stanął w 
niach, w których zginęli:

„Star” 
fabryki 
na szo- 
zderze- 
płomie- 
kierow-

ca 60-Jetni Władysław Ziółtowski 
i konwojent 44-letni Jan Lewan­
dowski, obaj z Torunia.

W Moskwie prawie wiosna
Po długotrwałych, ostrych mro­

zach od trzech dni w Moskwie 
panuje dość ciepła, słoneczna po­
goda. W nocy temperatura spada 
od 3—5 stopni poniżej zera, a w 
dzień podnosi się do 1—2 powyżej 
zera. Śnieg na skutek ocieplenia, 
a głównie dzięki wytrwałej pracy 
licznych ekip uprzątających, wy­
posażonych bogato w zmechanizo­
wany sprzęt, znikł z ulic i chod­
ników.

i

Milionowa 
tona węgla 
z Adamowa

grudnia kopalnia Ada
mów osiągnęła pierwszą 
milionową tonę w wydoby­
ciu węgla. Ponad 985 000 
ton przekazano już elek­
trowni Adamów. Pozostałą 
część przeznaczono na po­
trzeby wewnętrzne i roz­
prowadzenie wśród ludno­
ści.

Milionowa tona trafiła do 
transportu kolejowego, któ­
ry o godz. 11.55 wyruszył z 
załadowni węgla i dotarł 
do elektrowni o godz. 12.15

Przybrane emblematami 
i flagami górniczymi elek­
trowozy prowadziła bryga­
da Stanisława Nowaka, któ 
ra w Dniu Górnika otrzyma 
tytuł „Brygady Pracy So­
cjalistycznej im. Wincente­
go Pstrowskiego”, (wg)

Stefan Stuligrosz 
ul Sekretarza KWPZPR

Kierownik artystyczny i dy­
rygent Chóru Chłopięco-Mę­
skiego Filharmonii Poznań­
skiej — doc. Stefan Stuligrosz 
złożył wczoraj na zaproszenie 
I sekretarza KW PZPR — 
Jana Szydlaka wizytę w Ko­
mitecie Wojewódzkim Partii. 
W czasie spotkania, w którym 
wziął również udział sekretarz 
KW — Edward Zimmer, Ste­
fan Stuligrosz podzielił się 
wrażeniami z tournee po USA 
oraz omawiał plany chóru i 
poruszył problemy związane 
z ryciem muzycznym Pozna­
nia. J. Szydlak złożył na ręce 
S. Stuligrosza podziękowania 
za godne reprezentowanie Po­
znania za granicą, (o)

Wysokie odznaczenie 
dla dr. J. Molla

W Ministerstwie Zdrowia i 
Opieki Społecznej nastąpiło w 
tych dniach wręczenie wyso­
kich odznaczeń państwowych 
za osiągnięcia w kardiochirur­
gii. Twórca poznańskiego ośrod 
ka kardiochirurgicznego, prof. 
dr Jan Moll otrzymał Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski.

Równocześnie — Złote Krzy­
że Zasługi — przyznano dr. 
Czesławowi Arasimowiczowi i 
elektronikowi Ryszardowi Pa­
radowskiemu.

Jak wiadomo, współtwórcy 
pierwszego polskiego sztuczne 
go serca: inż. Franciszek Płu- 
żek i inż. Władysław Szymko­
wiak już wcześniej zostali od­
znaczeni za swój wkład w bu­
dowę tak cennej dla medycy­
ny aparatury, (c)



Frazesy przeciw argumentom
dyskusja telewizyjna w IRF 

na temat granicy Odra — Nysa

Przed kamerami telewizyjnymi (pierwsza TV NRF) odbyła 
się w środę późnym wieczorem dyskusja na temat memo­
randum kościoła ewangelickiego. Wzięli w niej udział z jed­
nej strony dwaj politycy bońscy — minister do spraw prze­
siedleńców Johann Baptist Gradl (CDU) i przewodniczący 
„Związku Przesiedleńców” Wenzel Jaksch (SPD), z drugiej 
zaś jeden ze współautorów memorandum EKD prof. dr Die­
trich Goldschmidt oraz publicysta Hans Jakob Stehle. Dy­
skusja ta stała się jeszcze jednym potwierdzeniem, jak bar­
dzo zróżnicowane i przeciwstawne są stanowiska w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie.

Wspólny komunikat polsko - etiopski

Zwracało przy tym uwagę 
zjawisko jednolitej postawy 
obydwu polityków, którzy — 
choć reprezentują różne par­
tie, obóz rządowy i jego opozy 
cję — szermowali w gruncie 
rzeczy tymi samymi frazesami 
o „prawie” do naszych ziem 
zachodnich i północnych, byli 
jednakowo nieustępliwi, igno­
rowali realne fakty. Obydwaj 
gwałtownie opowiadali się prze 
ciwko „rezygnacji” .jaką ich 
zdaniem, proponuje memoran­
dum EKD. Z ich strony sły­
szało się jedynie stare bońskie 
hasła o tym, że obowiązują gra 
nice z 1937 roku że „tylko” 
traktat pokojowy ze zjednoczo 
nymi Niemcami może wypo­
wiedzieć się wiążąco w kwe­
stii granic. Wenzel Jaksch 
ubarwiał to wszystko jeszcze 
akcentami antykomunistyczny 
mi.

Z kolei prof. Goldschmidt 1 
Stehle bronili tez zawartych w 
dokumencie ewangelickim, 
podkreślając — w oparciu o 
fakty, operując argumentami, 
a nie, jak ich przeciwnicy w 
dyskusyjnym spotkaniu, sloga

Delegacja polska 
na V Kongres FIR
W dniach 9—12 grudnia br. 

obradować będzie w Buda­
peszcie V Kongres Międzyna­
rodowej Federacji Bojowni­
ków Ruchu Oporu (FIR), 
zrzeszającej 49 organizacji z 
krajów byłej koalicji antyhi­
tlerowskiej.

Kongres dokona oceny dzia­
łalności FIR oraz nakreśli no­
we zadania wynikające z 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej. Dokona też wyboru 
nowych władz Federacji na 
okres najbliższych 3 lat.

ZBoWiD będzie reprezento­
wany na Kongresie przez 
11-osobową delegację. Na jej 
czele stanie min. Włodzimierz 
Lechowicz, wiceprezes ZG 
ZBoWiD i wiceprezydent 
FIR. (PAP)

Linia radiowa 
łódź - Poznań - granica NRD 

golowa
Budowniczowie linii radio­

wej Łódź — Poznań — grani­
ca NRD złożyli w czwartek 
meldunek o przekazaniu urzą­
dzeń do eksploatacji. Linia, o 
długości 325 km służy do prze 
syłania programów telewizyj­
nych.

Pracownikom, którzy szcze­
gólnie wyróżnili się przy bu­
dowie nowej linii radiowej, 
Rada Państwa nadała odzna­
czenia. (PAP) 

1 Dlaczego Waszyngton nie podjął rokowań?
Informację amerykańskiego czasopisma 

„Look”, że jesienią 1964 roku Waszyngton 
odrzucił sugestie Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu, by wszcząć rokowania po­

kojowe, amerykański Departament Stanu zmuszo­
ny był potwierdzić. Próby nawiązania rozmów i 
Waszyngtonem znane były zresztą sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ — U Thantowi. Trudno było dalej 
milczeć.

jakże więc w tym świetle wyglądają zapewnie­
nia prezydenta Johnsona, że „gotów jest w każ­
dej chwili do rokowań, bez żadnych wstępnych 
warunków”?

Ukrywanie prawdy przed narodem, wywołało po­
ruszenie w USA. Prasa amerykańska zamieszcza 
obszerne komentarze, przeważnie wcale nie po­
chlebne, dla dyplomacji waszyngtońskiej. „New 
York Times” z 23 ubm., zamieszczając komentarz 
do rewelacji pisma „Look” zaznacza, że rokowa­
nia istotnie mogły były się zacząć w 1964 r„ lecz 
pozycja wojskowa południowego Wietnamu była 
wówczas słaba, a przewagę miał wietnamski front 
wyzwoleńczy. To zadecydowało, że USA nie zgoF 
dziły się na rozmowy.

Zamiast rokowań, Waszyngton zdecydował wów­
czas sprowadzić do Wietnamu nowe posiłki wojsRo- 
we. O charakterze polityki USA w Wietnamie 
świadczy fakt, że w tym samym czasie gdy pły­
nęły transporty z amerykańskim wojskiem i sprzę­
tem do portów południowego Wietnamu, prezydent 
Johnson wygłosił 7 kwietnia br. mowę, w której 
opowiadał się za koniecznością zaprzestania walk

w Azji południowo-wschodniej, powołując się przy 
tym na biblię.

Prezydent USA mówił jednakże wówczas — nie 
po raz pierwszy zresztą — że „broni” narodu wiet­
namskiego przed komunizmem.

Propaganda amerykańska posługuje się w Wiet­
namie tą samą metodą, co hitlerowcy. Kto nie po­
piera agresji USA, jest komunistą. Nawet przy­
chylny Waszyngtonowi były minister spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii — Gordon Walker po 
powrocie z podróży do Azji południowo-wschodniej 
porównał sytuację w południowym Wietnamie, 
walkę tamtejszego Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go, z antyhitlerowskim ruchem oporu w Europie.

Dla usprawiedliwienia agresji, rząd amerykański 
powtarzał niejednokrotnie, że chce oprzeć się 
na genewskiej umowie z 1954 r. Lecz sam ją po­
deptał i depce nadal. A właśnie na podstawie tych 
układów wietnamski Front Wyzwolenia Narodowa- 
go domaga się zaprzestania wojny i niezależności 
dla swego kraju.

Rokowania pokojowe mogłyby się rozpocząć, 
gdyby wypowiedzi przedstawicieli rządu amery­
kańskiego były czymś więcej, niż pustymi słowa­
mi. I stanie się to wtedy, kiedy wreszcie Biały 
Dom przekona się o słuszności wypowiedzi ame­
rykańskich ekspertów w zakresie prowadzenia 
wojny psychologicznej, że nie wygra się jej z 
partyzantami, rzucając bomby i ,napalm na osie­
dla i ludność, gdyż to właśnie jednoczy naród 
— bez względu na różnice przekonań — do walki 
przeciw agresorom.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

nami i frazesami — iż wska­
zana w memorandum EKD 
droga, oparta na realistycznej 
ocenie rzeczywistości stworzo­
nej przez drugą wojnę świato­
wą, to jedyny sposób osiągnię­
cia pojednania z Polską. Obaj, 
zarówno Goldschmidt jak i 
Stehle, zwracali uwagę na jed­
nolite stanowisko wszystkich 
Polaków w kwestii granicy na 
Odrze i Nysie.

Dyskusja nie doprowadziła 
do najmniejszego zbliżenia sta 
nowisk obu stron.

Afryka strefą 
bezatomową

Rezolucja Komitetu 
Politycznego

Komitet Polityczny Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych przyjął w śro­
dę 105 głosami projekt rezo­
lucji zgłoszony przez państwa 
afrykańskie w sprawie prze­
kształcenia Afryki w strefę 
bezatomową. Żadna z delega­
cji nie głosowała przeciwko, a 
tylko trzy — Republika Afry­
ki Południowej, Portugalia i 
Francja wstrzymały się od 
głosu. 9 państw było nieobec­
nych w czasie głosowania. 
Obserwatorzy polityczni wy­
rażają opinię, że rezolucja ta 
zostanie przyjęta także przez 
samo Zgromadzenie Ogólne.

PAP

Komitet do spraw 
finansowych ONZ
W środę, 5 Komitet Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ przyjął 
92 głosami przy jednym 
wstrzymującym się (czangkaj- 
szekowiec) projekt rezolucji 
Francji w sprawie powołania 
specjalnego komitetu eksper­
tów, który zajmie się rozpa­
trzeniem sytuacji finansowej 
ONZ i jej instytucji wyspecja 
lizowanych. Celem komitetu 
ma być uporządkowanie 
spraw finansowych Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, 
gdzie, jak podkreślała w swym 
oświadczeniu delegacja fran­
cuska, zaistniała obecnie ta­
ka sytuacja, że przytłaczająca 
większość państw członkow­
skich nie ma jasnego obrazu 
c sytuacji finansowej i wy­
datkach organizacji.

Komitet będzie się składać 
z 12 państw wybieranych 
przez przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego na zasa­
dzie słusznego podziału geo­
graficznego. (PAP)

Na zaproszenie cesarza Etio­
pii Hajle Sellasje I przebywał 
w dniach 29 listopada — 2 gru 
dnia 1965 w Etiopii z oficjalną 
wizytą państwową przewodni­
czący Rady Państwa PRL — 
Edward Ochab — stwierdza na 
wstępie wspólny komunikat 
polsko-etiopski.

W toku wizyty Przewodni­
czący Rady Państwa PRL oraz 
cesarz Etiopii Hajle Sellasje I 
i towarzyszące im osobistości 
przeprowadzili rozmowy, któ­
re cechowała atmosfera 
przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia. Obie strony wymie­
niły poglądy na szereg pod­
stawowych problemów między 
narodowych oraz omówiły per 
spektywy dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych.

Rozmowy wykazały zgod­
ność poglądów obu rządów co 
do konieczności oparcia sto­
sunków międzynarodowych na 
zasadzie pokojowego współ­
istnienia, niezależnie od ustro­
ju politycznego, gospodarczego 
i społecznego oraz na poszano­
waniu suwerenności wszyst­
kich krajów, zarówno wielkich 
jak małych. Obie strony stwier 
dziły konieczność dokładania 
wszelkich starań w kierunku 
likwidacji istniejących ognisk 
napięcia oraz postępu w dzie­
dzinie odprężenia w skali świa 
towej

Obie strony podkreśliły wa­
gę wysiłków w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie, 
podobnie jak i w Afryce i A- 
zji. Leży to w interesie wszy­
stkich narodów.

Zróżnicowane koszty budowanych 
mieszkań w latach 1966-1970

Omówienie decyzji KERM

W przyszłej 5-latce mamy wybudować w miastach po­
nad 2,1 min. nowych izb mieszkalnych. Przy tak szerokim 
programie sprawa kosztu budowanych mieszkań nabiera 
szczególnego znaczenia. Dlatego też Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów ustalił na lata 1966—70 średnie koszty 1 m2 
powierzchni użytkowej mieszkań budowanych przez rady na­
rodowe, państwowe zakłady pracy i spółdzielczość mieszka­
niową. Koszty te zostały odpowiednio zróżnicowane dla po­
szczególnych województw 1 miast wyłączonych z woje­
wództw. Przekroczenie tych kosztów spowoduje wstrzyma­
nie przez Bank Inwestycyjny finansowania budownictwa 
mieszkaniowego na danym terenie.

Dla budownictwa rad naro­
dowych przeciętne koszty 1 m2 
powierzchni użytkowej usta­
lone zostały — łącznie z na­
kładami na tzw. urządzenia 
towarzyszące, na opracowanie 
dokumentacji projektowej, wy 
kup terenu itd. — w wysoko­
ści ok. 2.330 zł, dla budownic­
twa zakładowego i resortowe-

Cytrusowe pociągi
W grudniu nadejdą do por­

tów większe partie owoców 
cytrusowych. Aby je jak naj­
sprawniej dostarczyć do skle­
pów w głębi kraju, PKP 
wspólnie z zainteresowanymi 
instytucjami opracowały spe­
cjalny plan transportif tych 
delikatnych ładunków.

Pierwsza w tym miesiącu 
większa partia cyryn i poma­
rańcz przybędzie do portów w 
Gdańsku i Gdyni statkami 
„Orłowo, „Dęblin” i „Olkusz” 
w dniach między 4 a 6 bm.

PAP

Obie strony stwierdzają, iż 
pozytywny wpływ na zmniej­
szenie niebezpieczeństwa woj­
ny miałoby wprowadzenie w 
życie wysuwanych przez różne 
kraje projektów rozwiązań czę 
ściowych w dziedzinie rozbro­
jenia.

W tym duchu obie strony 
wyrażają gorące poparcie dla 
koncepcji realizacji stref bez­
atomowych w Europie środko- 
kowej, w Afryce i w innych 
rejonach świata, w celu ograni 
czenia zasięgu zbrojeń nuklear 
nych i zapewnienia bezpieczeń 
stwa wszystkim zainteresowa­
nym narodom.

Obie strony będące uczestni 
kami genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej będą nadal 
działać na rzecz dokonania po­
stępu w kierunku realizacji 
całkowitego i powszechnego 
rozbrojenia.

Obie strony wypowiadają się 
za wzrostem roli Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jako 
poważnego czynnika w rozwo­
ju pokojowego współistnienia 
i umacniania krajów wyzwo­
lonych z jarzma kolonialnego.

Obie strony wyrażają swe 
głębokie przekonanie o koniecz 
ności dołożenia wysiłków na 
rzecz pełnej likwidacji pozo­
stałości kolonializmu i popie­
rają gorąco walkę nowo wy­
zwolonych państw przeciw ne- 
okolonialistycznym formom za 
leżności, jakie usiłuje narzu­
cić im imperializm.

Obie strony potępiają zde­
cydowanie wszelkie objawy 

go (państwowego) w wysoko­
ści 2.395 zł, a dla spółdzielni 
mieszkaniowych — w wyso­
kości ok.’2.495 zł. W przekro­
ju terenowym najwyższy li­
mit przyznano Warszawie i 
woj. katowickiemu, gdzie np. 
w budownictwie spółdzielczym 
średnia kosztów będzie się mo 
gła kształtować na poziomie 
2.630 zł. Najtaniej będą budo­
wać przedsiębiorstwa w woje­
wództwach lubelskim i łódz­
kim, gdzie przeciętna dla spół­
dzielczości wyniesie 2.400 zł za 
1 m2 powierzchni użytkowej 
mieszkań.

Średnie koszty dlatego zostały 
ustalone oddzielnie dla rad naro­
dowych, spółdzielczości oraz za­
kładów pracy i resortów, ponie­
waż każdy z tych inwestorów 
będzie realizował w przyszłej 5- 
latce inny procent budownictwa 
o podstawowym standardzie, które 
— jak wiadomo — jest tańsze. Za­
kłady pracy i resorty wybudu­
ją mianowicie 70 proc, takich mie 
szkań, spółdzielczość od 30 do 52 
proc. — zależnie od miasta i wo­
jewództwa, zaś rady narodowe 
planują budowę wyłącznie miesz­
kań o podstawowym standardzie.

Warto podkreślić, że spółdziel­
czość będzie miała prawo niewiel 
kiego przekroczenia ustalonej 
średniej kosztów (przeznaczając 
na ten cel dodatkowe środki wła­
sne), ale wyłącznie w celu lep­
szego wyposażenia i wykończenia 
mieszkań. W spółdzielczości lo­
katorskiej dopuszczalne jest prze 
kroczenie średniej o 3 proc., zaś 
w spółdzielczości własnościowej 
— o 200 zł, na 1 m’2 powierzchni 
użytkowej mieszkań. (PAP)

Sensacja czy makabra?
Dyrekcja BBC liczyła na przy­

chylne przyjęcie przez publicz­
ność swego ostatniego filmu te­
lewizyjnego z „dreszczykiem”. By­
ła to bardzo pomysłowa insceni­
zacja okropności przyszłej wojny 
termojądrowej pod nazwą „Gra 
wojenna”. Można było oglądać 
straszliwe sceny kataklizmu nu­
klearnego i jego następstw: sto­
sy trupów, tłumy ogarnięte pani­
ką, doraźne egzekucje ludzi bi- 
jących się o żywność itp. MinU 
«terstwo spraw wewnętrznych) po 
próbnym pokazie odradziło Włą-, 
czenie tego filmu do progrśmu./ 
Po dłuższych naradach dyrekcja 
BjBC zrezygnowała i zawiadomi’ 
ła publiczność, że zapowiadanej 
sensacji nie będzie. Obrażony au­
tor scenariusza, znany producent, 
zrzekł się współpracy z BBC. 

dyskryminacji rasowej, w 
szczególności brutalny terror 
rasistowski w Republice Po­
łudniowej Afryki. Kategorycz 
nie wyrażają swój sprzeciw 
wobec wprowadzenia w Rode­
zji systemu nielegalnych rzą­
dów rasistowskich i wzywają 
do pełnej realizacji ostatnich 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Rodezji. y

W obliczu sytuacji stanowią 
cej poważne zagrożenie poko­
ju światowego obie strony wy­
raziły głębokie zaniepokojenie 
z powodu eskalacji wojny w 
Wietnamie i stwierdzają, że 
rozwiązanie problemu powin­
no być oparte na układach ge­
newskich z 1954 r., zgodnie z 
interesami narodu wietnam­
skiego.

Obie strony podkreślają, iż 
rozmowy wykazały pomyślne 
perspektywy dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych mię­
dzy Polską a Etiopią w dzie­
dzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej. Omówione 
zostały plany rozszerzenia wy­
miany gospodarczej, jak rów­
nież współpracy naukowo-tech 
nicznej i kulturalnej.

Echa afrykańskiej podróży E. Ochaba
w prasie kairskiej

Środowe wydanie kairskie- 
go dziennika „le Journal 
d’Egipte” na podstawie ko­
mentarzy dzienników „AI- 
Ahram”, „Al-Ahbar” i „Al- 
Gumhuria” omawia szeroko 
znaczenie wizyty w ZRA prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL, Edwarda Ochaba, która 
— jak podkreśla — przyczy­
niła się nie tylko do umocnie­
nia głębokiej przyjaźni naro­
dów polskiego i egipskiego, 
lecz posiada również doniosłe 
znaczenie międzynarodowe.

„Al-Ahbar” pisze: „wspól­
ny komunikat jest dokumen­
tem o dużym znaczeniu poli­
tycznym, określającym funda-

Posiedzenie komisji 
atomowej RWPG

Do Warszawy powróciła de­
legacja polskich atomistów, 
która w dniach 24—27 listopa­
da brała udział w Tbilisi (Gru 
zińska SRR) w kolejnym po­
siedzeniu stałej komisji RWPG 
do spraw pokojowego wyko­
rzystania energii jądrowej.

Komisja rozpatrzyła szereg 
problemów związanych z roz­
wojem energetyki jądrowej, 
perspektywiczne plany w dzie 
dżinie standaryzacji i koordy­
nacji prac naukowo-badaw­
czych dotyczących pokojowe­
go wykorzystania energii ją­
drowej, zagadnienia współpra 
cy w zakresie aparatury ją­
drowej, produkcji i zastoso­
wania izotopów i techniki o- 
chronnej, a także plany dalszej 
pracy komisji.

We wszystkich omawianych 
zagadnieniach podjęto odpo­
wiednie uchwały. Posiedzenie 
komisji odbywało się w at­
mosferze pełnego wzajemnego 
zrozumienia i bratniej współ 
pracy. (PAP)

Za 28 dni „5-latka nowoczpsności“

Narada w Instytucie Maszyn Rolniczych
Wczoraj, w Przemysłowym Instytucie Maszyn Rolniczych 

w Poznaniu odbyła się narada aktywu technicznego, na któ­
rej dokonano analizy stopnia wykonania zadań postawio­
nych przed Instytutem w kończącym się za 28 dni planie 5- 
letnim oraz sprawdzono stan przygotowań do realizacji za­
dań przyszłej 5-latki.

W naradzie tej udział wzię­
li: przedstawiciele KC, KW i 
KD PZPR, Komitetu Nauki i 
Techniki, Zjednoczenia Prze­
mysłu Ciągników i \ Maszyn 
Rolniczych, biur konstrukcyj­
nych i technologicznych fa­
bryk, uczelni itp.

Z oceny pracy Instytutu 
przedstawionej zebranym 
przez dyrektora PIMR — inż. 
H. Szuberta wynikało, że In­
stytut, a więc i przemysł ma­
szyn rolniczych, wykonał za­
danie planu 5-letniego. Prze­
mysł wytwarza już obecnie o- 
koło 250 najróżniejszych ty- 
oów narzędzi i maszyn rolni­
czych, z których niektóre są 
na dobrym światowym pozio­
mie/

W przyszłej 5-latce wieś będzie 
jednak potrzebowała około 400 ty-

Premier Kosygin przyjął 
ministra Stewarta

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek rano mi­
nistra spraw zagranicznych 
W. Brytanii Michaela Ste­
warta.

Wraz z ministrem brytyj­
skim w rozmowie uczestniczy­
ły osoby towarzyszące mu 
podczas wizyty w ZSRR oraz 
ambasador W. Brytanii w 
Moskwie, sir Geoffrey Harri­
som Ze strony radzieckiej w 
rozmowie wzięli udział mini­
ster spraw zagranicznych An­
drzej Gromyko i ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii 
Aleksander Sołdatow.

Przed rozpoczęciem rozmów 
do gabinetu Kosygina zapro­
szono dziennikarzy radziec­
kich i zagranicznych.

Komunikat prasowy opubli­
kowany po spotkaniu stwier­
dza, że „w toku rozmowy, któ­
ra upłynęła w przyjacielskiej 
atmosferze rozpatrywano pro­
blemy sytuacji międzynarodo­
wej i stosunki radziecko- bry­
tyjskie”. (PAP)

mentalne zasady polityki mię­
dzynarodowej i stosunków 
międzynarodowych. Jest on 
nowym ogniwem w walce z 
kolonializmem, w walce naro­
dów o wolność”.

Wspólny komunikat, jak 
pisze „Al-Ahram”, jest gło­
sem wzywającym ludzkość do 
walki przeciwko wojnie, agre­
sji i rasizmowi. Jest on wyra­
zem poparcia dla wszystkich 
narodów świata walczących o 
swe prawa.

w dzienniku „Prawda"
Nowym świadectwem tego, 

jak bratnie kraje umacniają 
swoje stosunki z młodymi pań­
stwami niepodległymi są nie­
dawne wizyty w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej i Etiopii 
pierwszego sekretarza KC 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej Todora Żiwkowa i 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL Edwarda Ochaba — 
pisze w czwartek dziennik 
„Prawda”. Rozmowy działa- 
czy państwowych Bułgarii 1 
Polski z prezydentem Ńase- 
rem — stwierdza autor arty­
kułu — ponownie wykazały, 
że poglądy krajów socjalizmu 
i młodych państw niepod­
ległych na główne problemy 
polityki międzynarodowej są 
zbieżne.

Zarówno bratnie kraje so­
cjalistyczne, jak i młode pań­
stwa niepodległe wspólnie 
walczą przeciwko imperializ­
mowi, szczerze dążą do po­
lepszenia sytuacji międzyna­
rodowej, zdecydowanie potę­
piają agresję USA w Wietna­
mie oraz zagarnięcie władzy 
przez rasistów w Rodezji Po­
łudniowej.

Podróże działaczy państwo­
wych Bułgarii i Polski na kon­
tynent afrykański — podkre­
śla „Prawda” — są nowym 
wkładem do umocnienia fron­
tu antyimperialistycznego, do 
sprawy walki o pokój i po­
stęp. (PAP)

pów maszyn i to o wiele doskonal 
szych niż wytwarzane obecnie. 
Już nie kilka, lecz co najmniej 
60 procent wszystkich produko­
wanych w latach 1966—70 narzę­
dzi i maszyn musi uzyskać świa­
towy poziom nowoczesności. Za­
dania instytutu jako ośrodka wio­
dącego w technice tej branży są 
więc olbrzymie. Dyskusja wyka­
zała, że Instytut nie jest do tych 
zadań w pełni przygotowany.

. (pch)
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IV Ple num w działaniu

Rzeczpospolita
zapłaci czy skredytuje?

iektórzy spośród obecnych na ostatniej 
sesji Sejmu zwrócili uwagę na zmianę 
tonacji głosu ministra finansów, 

Jerzego Albrechta, w momencie, gdy prze­
szedł do omówienia inwestycji. Nic w tym 
dziwnego — jego rękami Rzeczpospolita wy­
datkuje na ten cel ogromne sumy. Zanim mi­
nister rano zdąży się ogolić, co zajmuje mu, 
jak przypuszczamy, dziesięć minut, z kas 
państwowych wypływa ponad 2,6 miliona zł 
na pokrycie wydatków inwestycyjnych. Wy­
dawane w tempie o 16 milionów złotych.na 
godzinę fundusze wyniosły w ub. roku — 
co również stwierdzono na sesji Sejmu — 
okrągłą sumę ponad 137 miliardów zł. W bie­
żącym roku wydamy o ponad 7 proc, więcej. 

Wzrost nakładów inwestycyjnych zawsze 
wzbudza mieszane uczucia. Im więcej pie­
niędzy poświęcamy na budowę nowych fa­
bryk i rozbudowę starych, tym stajemy się
bogatsi, tym 
tym szybciej 
forsownemu 
coraz wyższe 
cych państw.

więcej ludzi znajduje pracę, 
uprzemysławiamy kraj. Dzięki 
inwestowaniu Polska zajmuje
miejsce w rodzinie przodują- 
Gdybyśmy mogli jeszcze wię-

cej środków przeznaczyć na inwestycje, szyb-
ciej osiągnęlibyśmy

GEST I
Wszystko byłoby 

źe w działalności

cel do którego
GORĄCZKA 

dobrze, gdyby 
inwestycyjnej

dążymy.

najwięcej bodaj niegospodarności

nie fakt, 
notujemy 
i marno-

trawstwa. Za wydatkowane pieniądze mogli­
byśmy częstokroć otrzymać znacznie więcej 
niż otrzymujemy. Przeszkadza temu dość 
szeroki gest inżynierów-projektantów budu­
jących „na wyrost”, częste zmiany gotowych 
już projektów wprowadzane przez inwestora, 
czyli „właściciela” budowy, ślimacze tempo 
wykonywania inwestycji.

Najwięcej jednak krwi psuje inna, nie­
zmiernie dotkliwa, bolączka. Jest nią podej­
mowanie inwestycji, bez których można się 
w części lub całości obejść. W jednym z wo­
jewódzkich oddziałów Banku Inwestycyjne­
go podano mi przykład zakładu, który wy­
konał w 100 procentach plan produkcji, choć 
inwestycje mające zwiększyć moc produk- 
cyjną zrealizowano tylko w 30 procentach. 
A przecież przy ustalaniu planu zakładano 
zwiększenie produkcji właśnie wskutek uru­
chomienia nowo zbudowanych obiektów. In­
nymi słowy — zakład mógłby i bez tak dużych 
inwestycji osiągnąć znaczny wzrost produk­
cji. Praktyka ta przypomina postępowanie 
gospodarza, który do ogrzewania małego 
mieszkania postanowił zainstalować piec po­
tężnych rozmiarów. Na zimę inwestycja nie

była jeszcze gotowa i wówczas okazało się, 
że mały piecyk stojący lata w kącie całko­
wicie zapewnia ochronę przed zimnem...

Przytoczony przykład jest przejawem na­
gminnego zjawiska, które skłoniło IV Ple­
num KC PZPR do położenia tamy zbyt sze­
rokim gestom inwestycyjnym. Tak się utarło, 
źe najłatwiej — choć brzmi to jak paradoks 
— można w Polsce otrzymać pieniądze na 
cele inwestycyjne. Pieniądze te, ogarniętych 
gorączką inwestycyjną, nic nie kosztują. 
Rzeczpospolita płaci wtedy, gdy Inwestycje 
są naprawdę potrzebne, i wtedy gdy można 
na nie jeszcze poczekać...

Choć obecnie jest już o wiele lepiej niż 
było kilka lat temu, „gorączka inwestycyj­
na” w poszczególnych zakładach przemysło­
wych nadal przynosi wiele strat. Zakazy i 
nakazy administracyjne nie zawsze dają 
oczekiwane rezultaty. Gdyby inwestycje 
„kosztowały” inwestora, wtedy zapewne dzie­
sięć razy by się zastanowił zanim podjąłby 
decyzję... Wydaje się, że teraz nastąpi w tej 
dziedzinie zasadnicza zmiana. Przesłanki tej 
zmiany zreferował w Sejmie Minister Fi­
nansów.

GDY SIĘ KOŃCZĄ DOTACJE
Ojczyzna zamiast płacić, będzie najczęściej 

tylko udzielała kredytu na inwestycje. Obec­
nie każdy zakład zamierzający się rozbudo­
wywać, będzie mógł to uczynić tylko wów­
czas, gdy mu się to będzie opłacało, bo jeżeli 
mu na inwestycje nie starczy własnych fun­
duszy, od państwa ich nie dostanie, lecz bę­
dzie musiał pożyczyć z banku za odpowied­
nim oprocentowaniem. W ten sposób inwe­
stycja musi nie tylko zarobić na siebie, ale 
także na opłacenie procentów od zaciągnię­
tej pożyczki. Inwestycje niepotrzebne, źle 
zaplanowane, zbyt drogie i mało efektywne 
mogą znacznie pogorszyć, lub nawet za­
chwiać równowagę finansową przedsię­
biorstw, co niewątpliwie skłoni je do ostroż-

Wtorkowe przemówienie te 
lewizyjne prezydenta de 
Gaulie’a nie było wcze­

śniej zaplanowane. Generał po 
czątkowo z pogardą odrzucił 
możliwość wykorzystania peł­
nego czasu przyznanego na fa­
lach eteru i na szklanym ekra 
nie wszystkim kandydatom na 
prezydenta Republiki. Jedynie 
w przeddzień głosowania za­
mierzał wygłosić coś w rodza-

Wybory
a nie plebiscyt

Szanse de Gauhe‘a i lewicy |

ju orędzia do narodu, agitację 
wyborczą pozostawiając kan- pretendentów do najwyższego 
dydatom opozycji i... swoim stanowiska w państwie. Powtó 
ministrom. - rzony we wtorkowym przemó-

W miarę jednak jak kampa­
nia wyborcza nabierała coraz 
większego rozmachu okazało 
się, że nawet sygnał „biiip 
biiip”, emitowany przez nadaj 
nik pierwszego francuskiego 
sztucznego satelity ziemi, nie 
zastąpi rzeczowych argumen­
tów, politycznych. Kolejne son 
daże opinii publicznej ujawni­
ły ponad wszelką wątpliwość, 
że do ogPomnej masy „niezde­
cydowanych” (szacowanych na 
około 40 procent z blisko 29 
milionów uprawnionych do gło 
sowania) zaczynają trafiać wy 
wody kandydatów opozycyj­
nych, których nie jest w sta­
nie zrównoważyć wyniosłe mil 
czenie generała. Stąd właśnie 
owo przemówienie, zresztą po­
święcone raczej ogólnikom na 
temat wielkości Francji i pa­
nującego dobrobytu, aniżeli 
opartej na faktach i liczbach 
polemice.

Jak w świetle dotychczaso­
wego przebiegu kampanii ry­
sują się więc prognostyki nie­
dzielnego głosowania — pierw 
szych w dziejach Francji bez­
pośrednich wyborów prezyden 
ta?

W zamierzeniu gen. de Gaul 
le’a wprowadzenie takiej, wzo­
rowanej na konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych, ordynacji 
służyć miało przekształceniu 
wyborów prezydenckich w

wieniu demagogiczny argu­
ment generała, jakoby naród 
francuski miał do wyboru je­
dynie albo jego osobę albo po­
wrót do chaosu IV Republiki, 
został przez znaczną część opi­
nii publicznej zdezawuowany.

Konsekwencją tego stanu 
rzeczy są znamienne przesu­
nięcia w postawie owej masy 
„niezdecydowanych”. De Gaul 
le najwyraźniej liczył, że apa­
tia milionów „apolitycznych” 
Francuzów zagra na jego ko­
rzyść, w postaci bądź wysokie 
go odsetka nie biorących udzia 
łu w wyborach, bądź głosowa­
nia na istniejący porządek. Za 
interesowanie, jakie budzi 
kampania wyborcza, a zwłasz­
cza radiowo-telewizyjne wy­
stąpienia kandydatów opozy­
cji, świadczy, że rachuby ge­
nerała mogą się nie spełnić, że 
może on nie osiągnąć już w 
pierwszej turze założonej więk
szości około 60 procent 
jących.

Jeśli zdobycie takiej 
szóści byłoby uważane

głosu-

wlęk- 
za tri-

nego 
W

inwestowania.
inwestycjach przedsiębiorstw i zjedno-

czeń skończyły się dotacje, zaczął się kredyt 
jako ważny czynnik rachunku ekonomicz-
nego. To samo dotyczy większości inwestycji 
centralnych, z wyjątkiem priorytetowych.

Nowe zasady finansowania inwestycji są 
jedną z wielu zmian w systemie planowania 
i zarządzania uchwalonych na IV Plenum 
KC PZPR, zmierzających w najogólniejszym 
ujęciu do zwiększenia skuteczności działa­
nia gospodarki narodowej.

BRONISŁAW LEWICKI

szczególnego rodzaju plebi­
scyt: za czy przeciw de Gaul- 
le’owi. Już dziś można jednak 
stwierdzić ponad wszelką wąt 
pliwość, że zamierzenie to nie 
powiodło się: niedzielne głoso­
wanie będzie prawdziwym wy 
borem między rywalizującymi 
platformami politycznymi, pro 
gramami i osobistościami, a 
nie bonapartystowskim plebi­
scytem. Gen. de Gaulle w tej 
sytuacji występuje już nie ja­
ko żywe ucieleśnienie Francji, 
lecz tylko jako jeden z kilku

umf de Gaulle’a, konieczność 
przeprowadzenia drugiej tury 
głosowania (gdyby żaden zkan 
dydatów, a konkretnie de Gaul 
le, nie uzyskał bezwzględnej 
większości oddanych głosów) 
byłoby dotkliwą porażką pre­
stiżową dotychczasowego pre­
zydenta. Niektórzy obserwato­
rzy na podstawie przebiegu 
walki wyborczej dopuszczają 
taką możliwość — w drugiej tu 
rze zmierzyliby się dwaj kan­
dydaci, którzy zdobędą najwię 
cej głosów, a więc prawie na 
pewno de Gaulle oraz wspól­
ny kandydat całej francuskiej 
lewicy, Francois Mitterrand.

Ewentualność taka zaistnia­
ła zarówno dzięki szerokiemu 
odzewowi, jaki wśród ludzi 
pracy wywołało wystawie-

nie 
ry 
ki 
ści 
ta,

wspólnej kandydatu-
Mitterranda, jak 

wzrastającej 
chadeckiego

i dzię- 
popularno 
kandyda-

Lecanueta w środowiskach

Wciągu 10 miesięcy bieżącego ro­
ku, racjonalizatorzy Zakładów 
„Cegielskiego” zgłosili ponad 

1000 pomysłów. Niektóre z tych pomy 
słów, jak np. opracowana przez inż. 
Romana Pawłowicza receptura głębo­
kiego azotowania stali czy też skon­
struowana przez inż. Bogdana Targo- 
szyńskiego uniwersalna głowica gwin­
ciarska, uznane zostały za wynalazki 
techniczne i opatentowane. Liczba po­
mysłów o cechach wynalazków stale 
rośnie; sama fabryka obrabiarek HCP 
ma ich około 30.

Kierownictwo HCP dawno doszło do 
wniosku, iż każda złotówka zainwe­
stowana w racjonalizację, przynosi za 
kładom najszybsze i największe efek-

Racjonahzacja w HCP

719 pomysłów - 1O min. zł,
ty ekonomiczne. Stąd starania o moż­
liwie najdogodniejsze warunki dla po­
pularyzowania ruchu racjonalizator­
skiego wśród załogi: rozbudowuje się 
poradnictwo techniczne i powiększa 
sieć rzeczników patentowych, daje za­
służonym racjonalizatorom znaczne 
przywileje w podziale funduszu zakła 
dowego itp. Niemniej jednak, zakłady 
nie mogą same śledzić drogi realizacji 
każdego pomysłu racjonalizatora.

Zakończony niedawno, jesienny spo­
łeczny przegląd stanu techniki i bhp

na stanowiskach pracy ujawnił fakty 
opieszałości w trybie załatwiania nie­
których wniosków racjonalizatorskich. 
Np. w fabryce wagonów 5 wniosków 
od roku znajduje się „w stadium opi­
niowania”. W fabrykach W-7 i W-8 
także stwierdzono opieszałe traktowa 
nie niektórych wniosków, a w Fabry­
ce Silników Okrętowych nr 1 zwróco­
no uwagę na niepokojąco duży, nie 
spotykany w żadnej innej fabryce, od­
setek wniosków, odrzuconych jako 
nieprzydatnych.

W tej samej fabryce ujawniono rów 
nież fakty namawiania robotników do 
nieskładania wniosków racjonaliza­
torskich, lecz „cichego” cedowania ko 
rzyści z tych pomysłów (dobrze, iż za 
umowną opłatą) na rzecz fabrycznego 
planu postępu technicznego. Wszystko 
to sprawiło, iż w ciągu ostatnich 2 lat, 
natężenie ruchu racjonalizatorskiego 
w fabryce silników osłabło.

Redakcja „Racjonalizatora’ do-
datku do zakładowej gazety wskazu­
je, iż realizacja 719 wniosków racjona 
lizatorskich przyniosła zakładom w 
tym roku 10 min zł oszczędności; do­
maga się od kierownictwa HCP inter­
wencji w fabryce silników, (pch)

uważanych dotąd za domenę 
wpływów gaullistowskich. Obu 
tych zjawisk nie zrównoważy­
ła chyba nawet udana realiza­
cja francuskiego programu ko 
smicznego czy też ostatnie po­
ciągnięcia generała .w zakresie 
polityki zagranicznej, jak wy­
słanie wytrawnego dyplomaty 
do Pekinu i Hanoi, złagodze­
nie konfliktów w łonie zacho­
dnioeuropejskiej „szóstki” czy 
dopuszczenie możliwości przy­
stąpienia Wielkiej Brytanii do 
„Wspólnego Rynku”.

W tej sytuacji szanse wy­
borcze gen. de Gaulle’a miesz­
czą się zapewne gdzieś pośrod­
ku — między fatalną dlań gra­
nicą 50%, poniżej której za­
chodzi konieczność przeprowa­
dzenia drugiej tury, a uprag­
nionym pułapem 60%. Komen 
tatorzy i obserwatorzy politycz 
ni z każdego przesunięcia ukła 
du sił nawet o ułamek procen­
ta snuć będą niewątpliwie da­
leko idące prognostyki na przy 
szłość.

Jeśli bowiem druga kaden­
cja prezydenta de Gaulle’a — 
obojętne, po jednej czy po 
dwóch turach głosowania — 
nie jest przez nikogo poddawa 
na w wątpliwość, znacznie bar 
dziej interesujące są długofa­
lowe perspektywy rozwojowe 
sytuacji politycznej we Fran­
cji. Liczba głosów oddanych na 
Mitterranda stanowić będzie 
cenny wskaźnik dynamizmu 
wpływów wspólnego frontu ca 
łej lewicy, a zwłaszcza współ­
pracy między socjalistami a 
komunistami, na francuskie 
masy pracujące. Znacznie bar­
dziej istotne jest jednak uchro 
nienie tej pierwszej od wielu 
lat zjednoczonej formacji po­
litycznej przed rozpadnięciem 
się w nocy z 5 na 6 grudnia 
i utrzymanie jej jako pierwszo 
planowego czynnika politycz­
nego także w ©kresie powybąr 
czym. Osobista popularność ge 
nerała de Gaulle’a, która z 
pewnością znajdzie odbicie w 
niedzielnych wyborach, nie mo 
że bowiem przesłonić podsta­
wowego faktu, że przyszłość 
Francji zależy od sił lewico­
wych. W ich rozwoju dzień 5 
grudnia stanowić może ka­
mień milowy na drodze do jed 
ności działania.

TADEUSZ SZAFAR

t
Dnia J grudnia 1965 r„ zmarł nagle w wieku 

lat 69, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec 
i dziatiek, śp.

BERNARD RADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę^ dnia 4 bm. 

o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni w
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ «

I WNUKI 2
Poznań - Swierczewo, ul. Jaszuńskieso 1.

t
Dnia 2 grudnia 1965 roku, zmarła opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

Helena Dolała
z domu MACIIUDERSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

12993g

SAMOCHODY OSOBOWE marki 

„SYRENA-103“ 
w cenie 72.000,— zł za gotówkę i na raty 
przez ORS, Banki Rolne i Kasy Spółdzielcze

SPRZEDAJE 

„MOTOZBYT” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

Poznań - Antoninek 
ul. Gorysława 9.

Przyjmujemy indywidualne zgłoszenia 
od reflektantów na ten typ samochodu.

Udzielamy informacji telefonicznie nr 710-66 do 69 
Sekcja Pojazdów.

K8486

Praca
Poszukuję stróżostwa z 
myciem schodów. Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 

; waldzka 19 dla 11820g.
Do mycia klatki schodo­
wej potrzebna siła. Zgło­
szenia: Administracja, ul. 

• Zawady 35 m. 4. 11952g
Pomoc domowa na 3 dni 
w tygodniu potrzebna. 
Poznań, ul. Przybyszew­
skiego 36 m. 9. U953g

Sprzedam nowe futerko 
piżmowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U893g.

Z kolejarzem korzystnie 
zamienię nowe półtora 
pokojowe na większe — 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11840m.______________  
Zamienię pokój, kuchnia, 
z wygodami, samodzielne, 
na 2 pokoje, dzielnica 
Łazarz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11883m.

Nieruchomości

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GASTRONOMICZNE „S Y R E N A” 
W POZNANIU, ulica 27 Grudnia ur 6 
telefon 552-53

poszukuje G A R A Z U
DLA SAMOCHODU OSOBOWEGO.

Oferty prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem.

_ ________________________________________ M8348

^w^Radio Z Telewizje

Dnia 1 grudnia 1965 roku, ziparła

Marta Wojciechowska
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia 1965 roku 
o godzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowle.

Cześć Jej Pamięci!
WSPÓŁPRACOWNICY 

RADA ZAKŁADOWA — ROBOTNICZA 
DYREKCJA 

Poznańskich Zakładów Metalowych 
Przemysłu Terenowego

Poznań, ulica Bułgarską 63/65. 12985g. I
Dnia 1 grudnia 1965 roku, zmarł opatrzony 

Sakramentami św., nasz drogi ojciec) teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 86, śp.

Józef Wiśniewski
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, dnia 4 bm. o godzinie 9 w kościele para­
fialnym Jana Kantegó, przy ulicy Grunwaldz­
kiej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 10.15 
z kaplicy cmentarza na Junikowle.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Słoneczna 1. 12954g

- _ _ t
Dnia 1 grudnia 1965 roku, zmarła po krótkiej 

chorobie, nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 68, śp.

Gertruda Binkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godzinie 8.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Poznań, ul. Zwierzyniecka 39 m. 7. 12975g

Przyjmę mycie schodów 
od administracji domów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12130g.

Dnia 30 listopada 1965 roku, zmarł pracownik 
naszych Zakładów,

Marian Tomaszewski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 sumien­

nego pracownika oraz nieodżałowanego Kolegę.
Cześć Jego Pamlęcil

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia 1965 roku 
o godzinie 10.45 na cmentarzu na Junikowle.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

 K8495

Piec łazienkowy komplet, 
zlewy nowe, sprzedam. 
Poznań - Szczepankowo, 
Skibowa 31,11885g
Sprzedam sypialnię. Stan 
dobry. Telefon 463-92.

11894g
Sprzedam w Poznaniu u- 
rządzony warsztat stolar­
ski z maszynami lub ma­
szyny same. Tel. 517-59. 
_____________________ 11895g 
Sprzedam Ursus 45 z przy 
czepą. Czesław Janeczek, 
Kckoszczyn, poczta Tar­
nowo Podgórne, pow. Po­
znań, stacja kolejowa
Przybroda. 12106g

Sprzedam gospodarstwo 
1,60 ha, dom 4 pokoje, bu 
dynki gospodarcze (moż­
liwość nabycia więcej zie 
mi z Państwowego Fun­
duszu Ziemi). Szkoła, 
sklep, stacja 30 minut. 
Piotr Szymkowiak Murzy 
nowo Leśne, p-ta Sulęci- 
nek. pow. Środa Pozn.

11055g
Dom jednorodzinny sprze 
dam, do wykończenia 
wnętrze, działka 1.000 m*, 
w Witkowie, Józef Micha­
lak, Witkowo, pow. Gnie­
zno, Poznańska 32. 17853p
Sprzedam gospodarstwo 
z,5 ha przy Gnieźnie. Igna 
cy Kozanecki, Pustacho- 
wa, poczta pow. Gniezno, 
woj. poznańskie. 17848p

Dnia 30 XI. 1965 roku, zmarła w 19 roku życia,

Genowefa Goldfinger
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu — 

traci dobrego 1 sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. XII. 1965 roku, 

o godzinie 11.45 na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA SZPITALA

POP PZPR
K8494

RADIO: PROGRAM I Fala 1322m i UKF (od godz. 
19.05) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla klas VII 
pt. „Gdy naród do boju”; 9.30 Mel. z opt. „W'esele 
węgierskie”; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 11 Dr Zahiński przed mikrofonem; 11.10 
Ork. rozrywk.; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 13.20 D. 
Szostakowicz — Romanse — cyk] pieśni op. 62; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 Wspomnienia z Koszalina 
S. Urban z tomu „Pamiętniki Osadników Ziem Od­
zyskanych”; 15.05 Dla szkół średnich słuch, pt.: 
„Zycie w ciemności”; 15.30 „Rozmaitości muzycz- 
ne”; 16.10 Studio „Rytm”; 17.05 Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.45 Poradnik językowy; 18.05 Red. 
Eryk Bończa w Encyklopedii Aktualności; 18.20 — 
Konc. dnia; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Mój pro­
gram na antenie”; 20.35 „Nazajutrz po wojnie” — 
słuch.; 21.15 Ork, Kostelanetza; 21.55 „Kwartety 
Smyczkowe Dworzaka”; 22.35 Notatnik kulturalny; 
22.45 Kurs j. rosyjskiego; 23.11 Kompozytor tygod­
nia — Fr. Liszt.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 1R, 20, 23.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 66. 62 MHz; 8.15 

Kurs j. franc.; 8.35 Aud. Red. Spoi.; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 „Od melodii do melodii”; 10.40 Z 
życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 11.35 Reportaż ak­
tualny; 13.20 .„Stare, dobre czasy” fragm. pow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14.30 „Technika 
na co dzień”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 Pio­
senki Barburkowe; 15.20 Aud. sport, pt. „20 ’at ko­
nińskiego sportu”; 15.30 Dla dzieci ode. 4 pow. pt. 
„Czarodziej chodził po mieście”; 16.55 Transm. Cen­
tralnej Akademii z okazji Dnia Górnika; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Transm. Konc. Symf. — dyryguje 
Paweł Kiecki; 21.57 Sport; 22.05 „Nowości literatu­
ry światowej”; 22.35 Rewia ork. i zesp. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 16, 19, 
21.30, 23.50. ’

TELEWIZJA: 12 Dla kl. IV — „Nowe oblicze Ko- 
njna”; .16.35 37 lekcja j. ang.; 16.55 Akademia z oka­
zji Dnia Górnika; 19 Wielokropek; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Echo Tygodnia; 20.15 „Szczęśliwa 
droga” film fab. prod. USA (1. 14); 21.35 „10 minut 
recenzji”; 21.45 Dziennik: 22 „Twoja ulica”.

Zastrzega się prawo zmian.



Ciekawe sympozjum
Filozofia Teilharda de Char- 

din stanowi próbę ewolucjo- 
nistycznej interpretacji kosmo 
logii religijnej w katolickiej 
doktrynie religijnej. Budzi ona 
też szerokie zainteresowanie 
w kręgach intelektualistów 
wielu krajów. Dla zapoznania 
poznańskiego środowiska inte­
lektualnego z aktualnym sta­
nem dyskusji na ten temat, 
Międzyuczelniany Klub Wolno 
myślicieli — Pracowników Na­
uki oraz zarządy: Wojewódz­
ki i Miejski SAiW w Pozna­
niu, organizują 4 i 5 bm. sym­
pozjum teilhardowskie z udzia 
łem naukowców uniwersyte­
tów: warszawskiego, toruń­
skiego i poznańskiego. Cieka­
wy program sympozjum, któ­
ry zawiera również wykład 
dr. T. Płużańskiego z Uniwer­
sytetu Warszawskiego nt. 
Marksizm a teilhardyzm” — 
wzbudził zainteresowanie w 
kręgach poznańskiej inteli­
gencji. (az)

Utwory Gershwina 
na 31 Koncercie

Poznańskim
W sobotę 4 bm. o godz. 19.30 

i w niedzielę, 5 grudnia o 
godz. 11 i 18, w auli UAM od­
będzie się 31 Koncert Poznań­
ski organizowany przez Pań­
stwową Filharmonię przy 
współudziale WKZZ i redakcji 
„Expressu Poznańskiego”. Wy 
konawcami będą: orkiestra 
symfoniczna PF pod dyrekcją 
Zdzisława Szostaka oraz so­
liści Paulos Raptis (Grecja) — 
tenor, obecnie solista Opery 
Łódzkiej i Józef Walczak — 
fortepian.

W programie P. Władige- 
row — Taniec bułgarski, G. 
Gershwin — Koncert fortepia­
nowy, S. Cardillo—Core Ngra- 
ta, G. Verdi—Aria Księcia z op. 
Rigoletto, G. Donizetti — Ro­
mans z op. Napój miłosny, G. 
Winkler — Tarantella. Na za­
kończenie koncertu usłyszymy 
znaną i łubianą suitę z opery 
Porgy and Bess — G. Ger­
shwina.

Słowo wjążące — Wiesław 
Kiser. (na)

Milionewy widz 
w kinie „Olimpia"

W sali kina „Olimpia” odbędą 
się 4 i 5 bm. koncerty filmowo- 
rozrywkowe, zorganizowane z o- 
kazji „milionowego widza” w 
tym kinie. Wezmą w nich udział 
soliści i balet Operetki Poznań­
skiej oraz aktorzy Teatru Pol­
skiego i orkiestra pod kierownic­
twem T. Franki. W programie 
koncertu przewidziany jest film 
szerokoekranowy, kolorowy, ko­
media satyryczna, produkcji USA 
pt. '„Pięciu mężów pani Lizy” z 
odtwórcami głównych ról: Shirley 
MacLaine i Gene Kelly. Rozloso­
wanych zostanie też 10 nagród dla 
jubileuszowych widzów.

Bilety nabywać można w ka­
sie kina „Olimpia” w godz. 9—20.

(na)

Piesze czekają w PKO
Od stycznia do końca paź­

dziernika br. oddziały PKO w 
Poznaniu i województwie wy­
płaciły blisko 48 min. zł odse­
tek od złożonych oszczędności. 
W7 porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego jest to 
o 12 min. zł więcej. Odsetki do 
pisano w tym roku do 150 000 
książeczek oszczędnościowych.

Do tej pory jednak na kon­
cie odsetek należnych oszczę­
dzającym znajduje się jeszcze 
92 min. zł. Dopisywanie odse­
tek w oddziałach PKO odbywa 
się odręcznie, a do książeczek 
złożonych w ajencjach PKO 
lub urzędach pocztowych w 
terminie kilku dni. (a-o)

INFORMUJEMY
Przeglądu wydarzeń międzyna­

rodowych dokona dzisiaj red. L. 
Wąchalski o godz. 19 w Klubie 
„Od nowa”. Na spotkanie zapra­
sza Studenckie Stowarzyszenie 
Przyjaciół ONZ.

Wieczór poezji A. Mickiewicza 
w wykonaniu dr. Z. Strojanowicz 
i aktora J. Ibla odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w filii Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Dzierżyńskiego 
96.

„Wychowanie estetyczne przy 
wykorzystaniu muzyki” — to ko­
lejna pogadanka dr. J. Młodzie- 
jowskiego dzisiaj o godz. 19 w Klu 
bie Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Rb 54«dkę:

Wyjście od stanu „zero“
Dobry rok v remontach kas>B<atnycb

VI7 reszcie, po wielu latach niezbyt szczęśliwej realizacji 
’’ planów remontów kapitalnych budynków mieszkal­

nych, nastąpiła znaczna poprawa. Po raz piewszy w historii 
przedsiębiorstw remontowych naszego miasta przewiduje się, 
że do końca roku br. roczne zadania będą w pełni wykona­
ne.
Tak zatem nie przepadnie 

chyba ani jedna złotówka prze 
znaczona na remonty starych 
domów. Sukces ten na pewno 
wart jest podkreślenia. Z dru­
giej jednak strony dziwić mo­
że fakt, że dopiero w tym roku 
nakłady na remonty zostaną 
właściwie wykorzystane. Przy 
czyn, dla których naprawy do­
mów przez wiele lat nie były 
należycie prowadzone, było spo 
ro. Przede wszystkim wpływa 
ły na to częste reorganizacje 
przedsiębiorstw remontowych 
oraz brak dostatecznej liczby 
pracowników i materiałów’ bu 
dowlanych. Nie zawsze też na 
czas były przygotowywane do­
kumentacje, a nadzór inwestor 
ski był niedostateczny. Czy te 
wszystkie niedomagania zosta­
ły w tym roku usunięte? Wie­
le z nich, m. in. brak ludzi oraz 
materiałów, nadal utrudnia 
prowadzenie remontów. Pow­
stanie jednak w każdej dziel­
nicy przedsiębiorstwa remon­
towego (w tym roku piąte z ko 
lei utworzono na Nowym Mie­
ście), zwrócenie baczniejszej 
uwagi na tę dziedzinę przez 
rady narodowe oraz właściw­
szy nadzór — korzystnie wpły 
nęło na realizację tegorocz­
nych zadań. Wprawdzie już 
w zeszłym roku niektóre dziel 
nicowe przedsiębiorstwa re­
montowo-budowlane pracowa­
ły „na medal”, jednak w skali 
miasta rocznego planu nie wy 
konano.

Tegoroczne doświadczenia 
powinny zatem posłużyć za 
wzór do prowadzenia remon­
tów w następnej 5-latce, a to 
tym bardziej, że w przyszłości 
zadania znacznie się zwięk­
szą. W latach 1961—65 przezna 
czono na remonty kapitalne 
domów mieszkalnych 304 min 
zł. W przyszłej 5-latce przewi­
duje się wydać na ten cel 434 
min zł. Wzrost nakładów wy­
maga od przedsiębiorstw re­
montowych, a także wszyst­
kich odpowiedzialnych za pra­
widłowy przebieg remontów — 
już obecnie właściwego plano­
wania, a nieco później należy­
tej realizacji.

Jak zapewniło Miejskie Zjedno­
czenie Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, uczyniono wiele, 
by w przyszłych latach uniknąć 
błędów poprzednich okresów. Prze 
de wszystkim trwają starania o 
zwiększenie liczby pracowmikOw 
oraz przydziału materiałów bu­
dowlanych. Do tej pory „zdoby­
wanie” materiałów uzależnione 
jest często od inwencji kierowni­
ctwa przedsiębiorstw remonto­
wych. Bo nie na wszystkie prowa­
dzone remonty wystarcza mate­
riał przeznaczany centralnie. Wie­
le miejsca poświęca się obecnie 
także właściwej organizacji robot 
na samych budowach. Chodzi tu

Pokaz filmów 
animowanych

Pałac Kultury urządza 4 i 5 
bm. (sobota i niedziela) poka­
zy filmów animowanych oraz 
dziecięcych, nagrodzonych 
bądź wyróżnionych na III Prze 
glądzie tych filmów, który nie 
dawno odbył się w Poznaniu.

W sobotę, 4 bm., pokazy roz 
poczną się o godz. 16 dla dzie­
ci, a o godz. 19 dla dorosłych, 
natomiast w niedzielę, 5 bm., o 
godz. 11 dla dzieci, a o godz. 
19 dla dorosłych. Program obu 
pokazów wywieszono w gablo­
cie informacyjnej Pałacu.

(c-o)

GRUDZIEŃ 

3 
plalek

Franciszka, 
Ksawerego

Słońce: 7.42—15.43

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Jasełka Moderne”; 
OPERA — g. 19 „Zemsta nietope­
rza”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
10, 12.30 i 17 „Najdzielniejszy”. ’

KJNA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. l/>, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Zawrót głowy” (USA, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Szatan” (włoski, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Szukajcie gitary” (franc., 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30 „Święta wojna” (poi., 11 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Testament uczo 
nego” (radź., 12 1.); GONG — g. 

zwłaszcza o terminowe przekazy­
wanie do użytku remontowanych 
domów oraz o dobrą jakość wyko­
nywanych prac. Z tym nie jest jesz 
Cze najlepiej, bo i w tym roku 
przedłużano terminy ukończenia 
niektórych remontów, a. jakość nie 
wszędzie była najlepsza. Sprawie­
dliwie jednak trzeba przyznać, że 
w porównaniu z latami poprzedni­
mi jakość — ogólnie biorąc — uleg 
ła znacznej poprawie.

W przyszłym roku położy się 
też szczególny nacisk na kon­
centrację środków na danym 
obiekcie. Z tego wynika, że 
wreszcie zmniejszać się będzie 
liczba remontów zabezpieczają 
cych — na korzyść kapital­
nych. W 1960 r. np. przeciętnie 
na 1 obiekt przeznaczono oko­
ło 110 000 zł. W tej 5-latce wy­
dawano na remont 1 domu śre

Jeżyce pierwsze zakończyły
wybory komitetów blokowych
Jako pierwsza w naszym mieście wybory do komitetów 

blokowych zakończyła dzielnica Jeżyce. Zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze odbyły się tu w ciągu dwóch tygodni, od 

15 do 30 ubm. Charakteryzowały się one dużym zaintereso­
waniem mieszkańców’. Na ogół bowiem w zebraniach uczest­
niczyło po około 120 osób.
Do zarządów komitetów blo 

kowych na Jeżycach weszło 
389 osób. Z tej liczby połowa 
działaczy pracowała w po­
przedniej kadencji, a część na­
wet znacznie dłużej. Zebrania 
stały się również okazją do 
zacieśnienia więzi mieszkań­
ców z radnymi DRN Jeżyce. 
W każdym bowiem spotkaniu 
uczestniczył radny, opiekujący 
się danym komitetem z ramie­
nia DRN.

Podczas zebrań mieszkańcy 
wysunęli wiele wniosków i 
postulatów pod adresem DRN 
i innych instytucji. W ciągu

Ulica czy 
ślizgawka?

Chyba jednak ślizgawka. 
Ulica Dąbrowskiego przypo­
minała w środę i wczoraj w 
godzinach rannych tor lodowy, 
który nadawał się doskonale 
na wyścigi łyżwiarzy czy sa­
neczkarzy, a nie na drogę ko­
munikacyjną o dużym zagęsz­
czeniu pojazdów. Najgorsza 
sytuacja panowała od ul. Pol­
skiej do granic miasta. Po­
jazdy poruszały się tam z żół­
wią szybkością, a mimo to 
kilka z nich wylądowało w 
rowie.

Według informacji, udzielo­
nych nam w Zarządzie Dróg, 
Mostów i Zieleni odpowie­
dzialne jest w tym przypad­
ku Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania, które powinno 
posypać wskazany odcinek ul. 
Dąbrowskiego piaskiem. Nie­
stety, nie uczyniło tego. 
Trudno powiedzieć, czy nastą­
piło to w wyniku awarii sprzę 
tu (chociaż nie przypuszczamy, 
żeby w jednym momencie po­
psuły się wszystkie piaskarki, 
znajdujące się w dyspozycji 
MPO), czy też po prostu wsku­
tek czyjegoś niedbalstwa. Fak­
tem jest, że w tych dniach 
mieliśmy okazję oglądać praw 
dziwy balet na lodzie w wy­
konaniu samochodów osobo­
wych i ciężarowych, (s)

10 i 12 „Czarodziejski kwiat” — 
(radź., 9 1.), g. 16, 18 i 20 „Za­
kochani są między nami” (poi., 16 
1.); GRUNWALD — g. 15 „Much- 
tar na tropie” (radź., 7 1.), g. 17 i 
20 „Miecz i waga” (franc., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Kapitan” 
(bułg., 9 1.), g. 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Fanfaron” (włoski, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Gładka skó­
ra” (franc., 16 1.); KOSMOS — g. 
17 i 19.30 „Trzy plus dwa” (radź., 
12 1.); MALTA — g. 16 „Zaczaro­
wany rower” (poi., 7 1.), g. 18 i 
20.15 „Co się zdarzyło Baby Jane” 
(USA, 18 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze” (NRF, 12 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Mandrin” (fr. 
11 1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 — 
„Znowu Max Linder” (franc., 14 

1.), g. 20 „Szarotka” (franc., 18 1.); 
PANCERNIAK — z g. 18 „Trzej 
muszkieterowie” (4 i II s., franc., 
16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15. 17.30 i 20 „Pamiętnik pani Han­
ki” (poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 

dnio około 182 000 zł, a w la­
tach 1966—70 środki te wzro­
sną do około 240 000 zł. W przy 
szłej 5-latce wzrosną też na­
kłady na elewacje starych do­
mów. W mijających 5 latach 
otynkowano około 450 budyn­
ków, a od 1966 do 70 nowych 
elewacji doczeka się 900 obiek 
tów.

Zwiększenie nakładów na kapi­
talne remonty wymaga jednak od 
Prezydiów DRN właściwego przy­
gotowania. pomieszczeń .zastęp­
czych. Obecnie sprawa ta nie wy­
gląda najlepiej i ‘dlatego lokatorzy 
niechętnie wyprowadzają się na 
czas remontu do lokali zastęp­
czych. W tym roku nowe pomiesz­
czenia dla tych właśnie celów przy 
gotowano na Grunwaldzie, a na 
Starym Mieście barak zastępczy 
jest na ukończeniu.

Miejmy nadzieję, że ten.rok, 
w którym wreszcie nie prze- 
padną środki finansowe na re­
monty, stanie się momentem 
dobrego startu dla realizacji 
omawianych zadań na następ­
ną 5-latkę. (an) 

dwóch tygodni wpłynęły 302 
wnioski. Najwięcej z nich do­
tyczy spraw gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej. Loka­
torzy zgłaszali m. in. wiele pre 
tensji pod adresem administra 
cji budynków mieszkalnych 
oraz na temat remontów do­
mów. Sporo mówiono też na 
temat regulacji czynszów. 
Przede wszystkim były to żą­
dania dotyczące uporządko­
wania wielu posesji. Brak było 
jednak jakiegoś ogólnego spoj­
rzenia na korzyści płynące z 
większych nakładów przypada 
jących na bieżące remonty. 
Zbyt mało też mieszkańców 
ofiarowało swoją pomoc przy 
porządkowaniu otoczenia bu­
dynków.

Niektórzy wyborcy domagali 
się np. usprawnienia działalno 
ści komitetów blokowych, inni 
— lepszego rozmieszczenia pla 
cówek handlowych. Mieszkań­
cy peryferii apelowali o zwięk 
szenie liczby sklepów na ich 
terenie.

W najbliższym czasie Prezydium 
DRN Jeżyce przeprowadzi szkole­
nie dla nowo wybranych przewod­
niczących i ich zastępców. Zajmie 
się także przygotowaniem stałych 
siedzib dla zarządów komitetów 
blokowych. Jak do tej pory wielu 
przewodniczących przyjmowało lo 
katorów w swoich mieszkaniach, 
gdy tymczasem — jeśli komitet 
tłokowy nie posiada świetlicy — 
przyjmowanie lokatorów powinno 
odbywać się w szkole, (a)

M
Małgosia W. — Radzimy zwrócić 

się do Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej, Pałac Kultu­
ry, ul. Armii Czerwonej 80. (2659)

Jerzy K. z ul. Dąbrowskiego — 
Największa w kraju Państwowa 
Stadnina Ogierów znajduje się w 
Sierakowie powiat Międzychód.

(2701)
I. N„ ul. Graniczna — Centrala 

Rybna otrzymała dodatkowy 
przydział papieru, tak że już nie 
będzie, sprzedawała ryb bez opa­
kowania. (2705) 

15.30, 18 i 20.15 „Czapajew” (radź., 
12 1.); RIALTO — g. 9, 15 i 18.30 
„Lampart” (franc.-włoski, 14 1.), 
g. 12.30 „Pokochajmy się” (USA, 
14 1.), g. 21.45 „Syn kapitana Bloo- 
da” (fr.-wł.-hiszp.); RUSAŁKA — 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Sy­
stem” (ang., 18 1.); SCALA — g. 
16 „Historia żółtej ciżemki” (poi., 
7 1.), g. 18 i 20 „Jeden dzień szczę­
ścia” (radź., 16 1.); TĘCZA — g. 16 
„Zamach” (poi., 14 I.), g. 18 i 20 
„Deszczowy lipiec” (poi., 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12, 14 i 16 „Gala­
pagos” (NRF, 11 1.), g. 18 i 20.15 
„Był sobie dziad i baba” (radź., 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17 i 19.15 „Judex alho 
zbrodnia ukarana” (franc., 16 1.1 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„W kraju Komanczów” (USA, 16 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Wyspa 
złoczyńców” (poi., 9 1.), g. 19.15 
„Spotkali się latem” (NRD, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Florencja i Werona”.

Liga wojewódzka koszykówki 
kontynuuje rozgrywki

Walka o mistrzowskie punkty w lidze wojewódzkiej koszykarek 
i koszykarzy zaczyna być coraz bardziej atrakcyjna. Pierwsza run­
da zbliża się już ku końcowi i niedługo będziemy świadkami 
dwóch bardzo interesujących spotkań. Będzie to mecz koszykarzy: 
Olimpia — AZS i koszykarek: Energetyk — AZS. Dadzą one czę­
ściowo odpowiedź, które z tych czterech drużyn mają szanse repre­
zentować nasz okręg w walce o ekstraklasę.

Jubileusz znanego 
działacza bokserskiego

Kilka dni temu jeden z orga­
nizatorów poznańskiego boksu w 
okresie międzywojennym — znany 
sędzia bokserski Karol Bielewicz, 
udekorowany został wysokim od­
znaczeniem przyznanym mu przez 
Polski Związek Bokserski. Dwa 
dni później K. Bielewicz przeży­
wał nową, bardzo miłą dla nie­
go uroczystość z okazji 45 rocz­
nicy podjęcia pracy w poznań­
skich wodociągach. Rozpoczął tam 
pracę w 1920 roku 1 obecnie jest 
kierownikiem działu zbytu. Jest 
on odznaczony m. in, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, (s)

Zielone światło 
dla sportu i turystyki
W Warszawie odbyło się 2 bm. 

Plenum Krajowej Rady Ogólno­
związkowej Federacji Sportu, 
Wychowania Fizycznego i Tury­
styki. W obradach, które prowa­
dził przewodniczący OFSWFiT — 
Wiesław Adamski, uczestniczyli 
m. in. sekretarz CRZZ — Wiesław 
Kos, wiceprzewodniczący GKKFiT 
— Józef Rutkowski oraz sekretarz 
generalny PKO1 Leonard Grześ­
kowiak.

Głównym tematem obrad było 
omówienie programu działania 
oraz centralnego kalendarza im­
prez sportowych OFSWFiT na 
1966 r.

Jak wynika z wygłoszonego re­
feratu, zasadniczym zadaniem 
OFSWFiT, w przyszłym roku, bę­
dzie maksymalna aktywizacja pro 
gramowa, ożywienie i umasowie- 
nie działalności podstawowych 
związkowych ogniw, a więc: og­
nisk TKKF, kół PTTK i klubów 
sportowych.

W programie działalności 
OFSWFiT zawarty jest ciekawy 
postulat: bardziej racjonalnego
wykorzystania - czasu wolnego po 
pracy. Proponuje się ustalenie w 
każdym zakładzie pracy jednego, 
dowolnego dnia w tygodniu, wol­
nego w godzinach pozasłużbo­
wych od wszelkich zebrań i kon­
ferencji, w celu umożliwienia 
klubowi sportowemu, ognisku 
TKKF, czy kołu PTTK organizo­
wania w tym czasie ćwiczeń i im­
prez o charakterze sportowym, re­
kreacyjnym i turystycznym. Pro­
ponuje się również ustanowienie 
pierwszej niedzieli czerwca, bądź 
innej spośród wiosennych nie­
dziel, jako ogólnopolskiego święta 
kultury fizycznej i turystyki.

Wprowadzenie programu olim­
piady do każdej szkoły zawodo­
wej, to jedno z najważniejszych 
zadań federacji w 1966 r. W nad­
chodzącym roku położy się rów­
nież nacisk na znaczne zwięk­
szenie propagandy 10 minutowych 
ćwiczeń rekreacyjnych podczas 
przerw w pracy, jak również na 
rozwój różnych form wypoczyn­
ku po pracy.

Na plenum podkreślano, że 
kampania sprawozdawczo-wybor­
cza we . wszystkich zakłado­
wych organizacjach i instancjach 
związkowych powinna być wyko­
rzystana do spopularyzowania 
programu sportowego i turystycz­
nego, do przestawienia dorobku i 
trudności w upowszechnieniu kul­
tury fizybznej i, turystyki w za­
kładach pracy. W tej sprawie 
uczestnicy plenum uchwalili spe­
cjalny list, skierowany do woje­
wódzkich rad OFSWFiT, federa­
cji sportowych i wydziałów spor­
tu i turystyki zarządów głów­
nych związków zawodowych.

PAP

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek). — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE - Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
I PAWILON- MEBLOWY (Swa­
rzędz - ul. Wrzesińska nr 28) — 
hala wystawa meblowa — godz. 
1—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
20-leciu”, g. 10—2J.

W lidze wojewódzkiej koszyka­
rek odbędą się w najbliższą nie­
dzielę cztery spotkania. Rezerwy 
Olimpii goszczą u siebie Gwardię 
z Piły, Energetyk wyjeżdża do 
Rawicza, Górnik Konin gra w Po­
znaniu z AZS-em, a Włókniarz 
Kalisz przyjmuje na własnym te­
renie rezerwy Lecha. Faworytami 
w tych meczach są zespoły po­
znańskie.

Tylko jeden mecz będą grali w 
Poznaniu koszykarze ligi woje­
wódzkiej. Będzie to spotkanie 
Olimpii z Lechem II, które roze­
grane zostanie w niedzielę o godz. 
18 w sali przy ul. Świerczewskie­
go 25a, Poza tym Polonia Leszno 
gra z Wartą Poznań, Rawicki 
KKS z Ostrovią, Górnik Konin 
z AZS-em i Victoria Jarocin z 
Stalą Ostrów, (st)

Poznańscy brydżyści 
w I lidze

Po raz pierwszy w historii bry­
dża sportowego poznański zespół 
awansował do I ligi. W tegorocz­
nych rozgrywkach II ligi, dwie 
nasze drużyny (Asy HCP — oraz 
Pomet) znajdowały się na czele 
tabeli. Ostatnie spotkanie Asy 
rozstrzygnęli na swoją korzyść, 
i tym samym awansowali do bry­
dżowej ekstraklasy. Zespół ten 
grał w następującym składzie: T. 
Galica — A. Kiwerski, A. Łabędz- 
ki — L. Kolasiński, E. Walczak —
M. Domagalski.

Oto końcowa tabelka rozgrywek
II ligi:
1. Asy HCP 49 pkt.
2. Pomet 39 „
3. Jedwabnik Milanówek 31 ,,
4. Arkonia Szczecin 28 ,,
5. Famed Milanówek 25 ,,
6. Korona Wałcz 8 ,,

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w sali klubu garnizonowego 
przy ul. Niezłomnych w Poznaniu 
półfinał indywidualnych mi­
strzostw Polski. Poznań reprezen­
tują: E. Walczak, A. Andree, Z. 
Minicki, B. Nowak, A. Kiwerski, 
T. Galica, (b)

Gratulujemy 
doktorantom

W tych dniach odbyła się w 
Akademii Wychowania Fizyczne­
go w Warszawie obrona prac dok­
torskich trojga pracowników na­
ukowo- dydaktycznych poznańskiej 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego mgr mgr: Marii Jedliń­
skiej, Stanisława Wylegalskiego 1 
Bogusława Ryby, który jest rów­
nocześnie przewodniczącym Wo­
jewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki w Pozna­
niu. Obrona zakończyła się po­
myślnie. Dołączamy się do licz­
nych gratulacji dla nowych dok­
torantów. (d)

Walne zebranie OZKosz.
W związku ze zmianą systemu 

pracy okręgowych związków spor 
towych odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie Okręgowego Związ 
ku Koszykówki. Uchwalony zo­
stał nowy statut. Było to potrze­
bne z uwagi na otrzymanie przez 
OZKosz. osobowości prawnej i 
finansowanie związków sporto­
wych przez WKKFiT. Trudno już 
powiedzieć, czy zmiany te wpłyną 
w jakiś zasadniczy sposób na 
pracę OZKosz, ale wydaje się, 
że przynajmniej rozwiązane zosta 
ną problemy finansowe. Łatwiej 
dogadać się w tych sprawach z 
instytucją znajdującą się na miej­
scu, niż jeździć z każdym dro­
biazgiem do Warszawy.

Poza tym w dyskusji poruszane 
były sprawy bieżące. Omawiano 
m. in. problem sprzętu a zwłasz­
cza piłek plastikowych, (s)

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” od g. 10—18.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary nr 
17, telefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
—godz. 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).


